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Prenameratg na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Ilexryka 
Mirazielda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kradyto- 
wogo Zi-makiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze numery „lxiennika,* 


Osna pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Tomasza Kant, 
Jutre: Eugeniusza B. 
Wachód sonca o godz. 8 miu. 8. ' 
Dlugość dnia gods. 7 man. 40 Ubyło dnia godz, 
e 


Od administracyi. 


Przypominamy szanownym prenu- 
meratorom odnowienie przedpłaty. 


TANIE, KUCHNIE, 


—— 


IL. 


Według sprawozdań inspekcyi, zarobek 
robotnika łódzkiego waha się w granicach 
2 rs. 50 kop. do 18 rs. tygodniowo -dla 
mężczyzn, 1 rs. 20 kop. do 8 rs. dla ko- 
biet i 1 ra. do 2 rs. 20 kop. dla dzieci, 
mających 15 lat skóżoewni ych: Przeciętny 
zarobek dla mężczyzn wynosi tygodniowo 
56 rs. 63 kop., kobiet 3 rs, 36 kop., dzieci 
1 rs. 40 kop. Przeciętną otrzymałem z 
dodania cyfr podanych w sprawozdaniu, a 
ponieważ cyfry te najczęściej oznaczają 
maximum i minimum zarobku tygodnio- 
wego, dzwi podany tu zarobek nie może 
być dokładnym. Musiałem go jednak przy- 
jąć, ponieważ dokładniejszego nie można 
otrzymać ze sprawozdania inspektora. 

Według baduń Engla, dokonanych jesz- 
cze w 1857 r. w Saksonii, najbiedniejsze 
rodziny wydają na życie 620, swego do- 
chodu (Zeitschrift des Königlichen Siich- 


sischen statistischen Biireaus, 1867, str. | 


169), szczegółowo zań wypada, że rodziny, 
mające dochodu rocznego 900 marek wy- 
dają na życie 71,48%/, dochodu, mające 
1,500 m, — 68,85%, mające 2,250 m. — 
66,170/,, mające 3,000 m. — 640, mające 
4,500 m. — 60,76%, E. Laspeyres (Con- 
cordia, Zeitschrift für die Arbeiterfrage, 
1876, Nr. 24) sformułował prawo: wydatki 
na życie zwiększają się wolniej, aniżeli 
ogólna suma wydatków rodziny, zbadawszy 


zaś budżety 40,808 rodzin hamburskich, | 


obliczył, że rodziny mające dochodu 750 
franków wydawały na życie 61%/, swego 
budżetu, przy dochodzie 1,125 franków — 


66,7%, przy dochodzie 1,800 fc. — 56,7'/,. więcej, 


innej pracy tegoż Laspeyresa (Zur 
wirthschaftlichew Lage der ländlichen Ar-| 


Zachód o godz, 8 min. 48 


-—_ DZIENNIK ŁÓDZKI 


pismo przemyslowe, 


Biuro Redakcyi 


ulica Piotrkowska, hotel Hiamburski Nr. 275. 
m Adres telegraficzny: 
„DZIENNIK,“ 


| Jahrg., 2 Heft, str. 204, 197, 198), czyta- 

my, że we Francyi rodzina, posiadająca 
dochodu rocznego 694,60 fr. wydaje na 
życie 62,15%, swego budżetu, w Belgii 
przy 544,3 fr. — Wor przy 836,59/, fr.— 
66,99, przy 1,365,1 fr. — 63,5%,, w Niem- 
czech przy 198,9 talarach — 66,2%, przy 
263,4 talarach — 65,1/,, przy 298,6 tala- 
rach — 67,4%, 

Sądzę, iż ze wszystkich tych obliczeń 
w rake, będzie przyjąć za podstawę 
obliczenia Engla, a zatem wypadnie, że 
robotnik łódzki wydaje na życie 62%, 
swego dochodu. Przy szczegółowem obli-| 
czeniu należy wziąć jeszcze pod uwagę nie- 
które okoliczności, wpływające na zmniej- 
szenie ogólnej sumy zarobku, i o tem 
właśnie pomówimy. 

Rok roboczy po strąceniu świąt i nie- 
dziel, oraz różnych przypadkowych opusz- 
czeń pracy, można przyjąć za 41 tygodni, 
czyli, że robotnik pracuje 41 tygodni, aby 
|mógł żyć przez 52 tygodnie. Okazuje 
jsię więc, że przeciętnie robotnik łódzki 
zarabia rocznie: 

mężczyzna 230,83 rs. 
kobieta 137,35 rs. 
dziecko 57,40 rs. 

Ponieważ nie uwzględniliśmy dotychczas 
wcale kar za różne przewinienia przeciw 
,regulaminowi fubrycznemu, oraz za zepsu- 
|cie materyału, przeto odrzucam kopiejki 
¡co prawie nic nie znaczy i podzieliwszy 
pozostałe kwoty przez 52, otrzymuję na- 
lstępne sumy, jakie robotnik -może wyda. 
wać tygodniowo na wszelkie swoje po- 
trzeby: 

mężczyzna 4,42 rs. 
kobieta 2,63 rs. 
dziecko 1,10 rs. 

Ponieważ już wyżej wskazaliśmy, że na- 
jleży przyjąć wydatek na życie jako 629/, 
jogólnej sumy wydatków, przeto wypada, | 
[że na życie tygodniowo może wydać: 

mężczyzna 2,74 rs. 

kobieta 1,63 rs, 

dziecko 0,68 rs. 
tylko robotnik wydaje na życie 
aniżeli wskazują cyfry owyższe, 
takim razie albo wpada w d ugi, albo 
też nie zaspukaja w odpowiednim stopniu | 


Jeżeli 


Czwartek. 


| für die gesammte Staatswissenschaft, 32 


17 (29) Grudnia. 1887 r. Rok IV. 


CENA OGŁOSZEŃ 

Za jeden wiersz połllem lub za jego 
mlejsce 6 kop., z ustępstwom wrazie 
częściej powtarzających wig albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre 
sowe po ru. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustgpstwo dodatkowe ogólne B*/4. 


handlowe ı literackie. 


i Administracyi Ogłoszenia przyjmowane są: w Administraoyi „Dziennika 
oray w Biurach Ogłoszeń Rajohmana i Frendlera w Warszawie 


Ji w Łodzi. 


Rgkopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


LÓDŹ. 


Gdybyśmy mieli dokładne dane o wy- masłem i serem, oraz herbata ), kolacya 
datkach robotników łódzkich, w takim ra- (toż samo, co i na podwieczorek), - 
zie przekonalibyśmy się, że cyfry powyższej Sądzę, że fakty te wystarczają, aby się 
odpowiadają rzeczywistemu stanowi rzeczy, przekonać, iż za niewielką stosunkowo su- 
w braku jednak tych danych, musimy się mę pieniędzy robotnik dostaje pożywienie 
zadowolnić szczegółami pobieżnie zebra- |wcale przyzwoite. „Co prawda, to ilość i 
nemi, jakość tego pożywienia bardzo często po- 
O ile mi wiadomo, robotnicy za miesz- | zostawia wiele do życzenia. Osoby jednak, 


kanie i życie, jeśli się u kogo stołują, pła- 
cą tygodniowo rs. 2—3, Rozumie się, że 
za te pieniądze nie dostają wcale oddziel- 
nego pokoju, lecz mieszczą się w jednym 
pokoju wraz z rodziną swego gospodarza, 
oraz innymi współlokatorami, Zresztą, jak 
mieszkają i co dostają jeść za te pienią- 
dze, pokażą nam fakty następujące: 

1) Mieszkanie na Wólce pod strychem, 
w dwu stancyach mieści sześć osób; za 3 
ruble tygodniowo. Lokatorzy dostawali 
mieszkanie oraz pożywienie takie: na Śnia- 
danie kawę i bułek za 4 kop.; na obiad 
jedno mięso z jarzyną, niekiedy dawano i 
zupę; na podwieczorek kawę i chleb z ma- 
słem, na kolacyę herbatę z chlebem ze 
szmalcem, albo też wędliny tańsze. 

2) Ulica Piotrkowska, 5 osób w jednej 
stancyi; za 1 rs. 50 kop. Prócz mieszka- 
nia lokator otrzymuje śniadanie z kawy 
i bułek za 4 kop., kolacyę, na którą da- 
wano barszcz, albo kawę, herbatę, albo 
też śledzia z kartoflami. Jeden z miesz- 
kających tu robotników stołuje się gdzie- 
indziej i za obiad i podwieczorek płaci 
tygodniowo rs. 1 kop. 50, za -co otrzymuje 
na podwieczorek kawę z chlebem, na obiad 
la dapę, dwa mięsa i jarzynę. 

3) Ulica św. Benedykta, w dwu stan- 
cyach 4 osoby, za 3 rs. 50 kop. mieszka- 
nie, śniadanie (kawa i bułek za 4 kop.), 
obiad (zupa, jedno, a niekiedy dwa mięsa, 
jarzyna), podwieczorek (kawa z chlebem), 
kolacya (mięso z obiadu i herbata). 

4) Ulica Konstantynowska, w dwu stan- 
cyach 8 osób, za 3 rs. tygodniowo miesz- 
kanie, śniadanie (kawa i za 4 kop, bułek), 
obiad (zupa, jedno mięso, jarzyna), pod- 
wieczorek (chleb ze szmalcem), kolacya 
(chleb ze szmalcem i herbata). 

5) Ulica Zachodnia w dwu' stancyach 
mieści się 6 osób, za 3 rs. 50 kop. tygo- 
dniowo mieszkanie, śniadanie (kawa i bu- 


łek za 4 kop.), obiad (mięso z jarzyną, | 


zupa rzadko kiedy), podwieczorek (chleb z 


beiter in deutschem Reiche w Zeitschrift innych swych potrzeb. 
34) o fepotkaiom Biogasa dochodziłem do domu,, 
spotkałem biegnącą naprzeciw mnie Fran- parla. 
V. CHERBULIEZ. ciszkę, z otwartemi ustami i przerażeniem š 


ZWIERZE. 


POWIEŚĆ. 


Przekład E. D. 
— im 


(Dalszy ciąg—patrz Nr, 280). 


Ludwika szybko zamknęła album, wzięła 

o w rękę i skierowała się ku wyjściu, 
day rzechodziła około groźnego potwora, 
wisła się na paluszki, wyciągnęła głów. 
kę i na lewem policzku wycisnęła mu bar- 
dzo dźwięczny pocałunek, Widocznie tu 
się coś działo — i chciała go za to prze- 
prosić... 

W tym jeszcze tygodniu zbiorę się na 
odwagę i — choćbym się miał udławić swo- 
jemi słowy — powiem mu: „kocham ją, od- 
daj mi ją na własność.” 


XXX. 
12 czerwca. 


Na co się zdadzą wszelkie postanowie- 
nia. Ale, balkto też mógł przewidzieć coś 
podobnego. 

Poszedłem do Cloville z silnem postano- 
wieniem przełamania lodów. źwierna 
oznajmiła mi, że dom jest pusty, a pań- 
stwo wyszli na pole. Byłem zmartwiony i 
rozczarowany; jednocześnie jednak dozna- 
łem takiej ulgi, jak gdyby mi kto kamień 
zdjął z piersi. 

chórze zawsze są radzi ze zwłoki; wyo- 
moc sobie, że nazajutrz nabiorą od- 
wagi. 


w oczach. 
o się stało! — zawołałem — Pali 


się?! 

— Ach, panie! co za wypadek! Ona! 
śmiała tu przyjść, jest u nasi 

— Kto taki? 


— Ależ ona, mówię panu, ona! Nie 
chciałam jej puścić, ale pan Teodor wpro. 
wadził ją do pokoju. Uciekaj pan co prę-' 
dzej! nie trzeba, byś ją pan widział, 

Zastąpiła mi drogę. Odepchnąłem ją i' 
poszedłem do domu, 

Otworzywszy drzwi saloniku, ujrzałem 
przyjemne oblicze Teodorka, który rozłożo-! 
ny w fotelu, ze swobodnem ożywieniem 
rozmawiał z osobą, siedzącą tak, że wi- 
działem jedynie jej plecy i olbrzymi, wi 
kształcie kasku, kapelusz, ubrany w kwia-| 
ty, pióra, wstążki, koronki, liście i owoce, ' 
które dziobał umieszczony po nad tem; 
wszystkiem koliber. 

Tak, Franciszka nie kłamała; była to 
w samej rzeczy — ona! j 

Gdym stanął przed nią, wsirząsnął mną | 
gniew, potem oburzenie, potem gwałtowna 
chęć wyrzucenia za drzwi tej zacnej istoty, 
która przez trzy luta była moją żoną. | 
Powiedziałem sobie jednak: „dzięki Bogu 
i wyrokowi sądowemu — żoną moją ona 
już nie jest; jest mi obcą, jest moim go- 
ściem, bądźmy dla -niej uprzejmi.” I by- 
łem też grzeczny i nie wyrzuciłem za 
drzwi jej, ani jej fioków. 

Walka tych różnorodnych uczuć, odbija- 
jących się na mojej twarzy, sprawiła praw- 
dziwą roskosz Teodorowi. Wstał i kła- 


,napie. Usadowiła się na niej 


— W takim razie odchodzę, aby pań- 
stwu nie przeszkadzać, 

Skłonił się przed panią Herminią de 
Roybaz; a ponieważ pani Herminia poda- 
ła mu rękę, uścisnął ją prawie serdecznie 
— i wyszedł, rzucając mi ironiczny uśmiech. 

Ta kobieta, która nie rumieniła się ni- 
gdy, wstała z fotelu i rozsiadła się na ka- 
wysoko, 
z właściwym sobie wdziękiem i głupio-aro- 
gancką miną, szeroko roztoczywszy fałdy 
swej sukni. 

Twarzą zwróciła się ku oknu, jak gdy- 
by chciała sciągnąć co najwyżej światło na 
swą umalowaną i wytynkowaną twarz. 

Czyż jest wśród wszechświata słońce, któ- 
reby dosyć oświecić zdołało zuchwałą bez- 
czelność tej kobiety! 

— Wyglądasz pan doprawdy, jak gdy- 
byś mnie zupełnie nie poznawał. 

— Jak pani możesz robić podobne przy- 
puszczenie. Są fizyonomie, których nie za- 
pomina się nigdy. 

Skłoniła głowę na znak podziękowania— 
we mnie krew wrzała. 

— Czy wolno spytać — wyrzekłem — 
czemu mam zawdzięczać zaszczyt widzenia 
pani w tym domu? 

Odpowiedziała mi, że jadąc w odwiedzi- 
ny do przyjaciołki swojej z Angoulème 
i przejeżdżając niedaleko Mon-Cep, nie mo- 
ła oprzeć się pokusie wstąpienia do mnie, 

hciała się dowiedzieć, co się ze mną dzie- 


je — a jednocześnie zapewnić mnie, że nie 


ma do mnie żadnego żalu, że w szłachet 
nem jej sercu nie gości ni 


— Sądzę, że byłoby to zbyteczne — od: | 


igdy żądza zem- usilnie nad pańsky... 


które przyjmują lokatorów na mieszkanie 
i stołują ich, bardzo często robią na tem 
wcale niezłe interesy, za dowód czego mo- 
że posłużyć okoliczność, iż jeden z robotni- 
ków utrzymujący pięciu stołowników, jak 
imi mówił, ma z tego bezpłatne życie dla 
[siebie i dla żony, 

Sądzę więc, iż gdyby się znalazł przed- 
siębierca, któryby zechciał urządzić ku- 
chnie tanie dla robotników, mógłby mieć 
powodzenie. Na początek możnaby zało- 
jżyć jednę kuchnię, gdzie na Wólce, w po- 
bliżu bielnika scheiblerowskiego, Tivoli, fa- 
bryk Geyera, Hiiffera i Leonhardta. Fa- 
bryki te dostarczyłyby kuchni sporo steło- 
wników. Kuchnię możnaby urządzić w ja- 


[kig dużej sali, a w ostateczności tylko w 


jakich małych pokojach, stoły dać proste 
sosnowe, malowane, podobneż krzesła; sto- 
łownicy powinniby sobie sami  usługiwać, 
odobnie jak się to praktuje w- Paryżu. 
Łyżki, noże i widelce również na podo- 
bieństwo kuchen paryskich winny być po- 
zostawione do dyspozycyi  stołowników. 
Przy takiem urządzeniu usługa sprowadzo- 
nąby została do minimum, 

Potrawy powinnyby bré aorządąw ane na 

orcye i to wyłącznie za go , przy- 
czem możnaby urządzać abonamenty tygo- 
dniowe. 

Sądzę, że początek tej sprawie winaiby 
dać sami pp. fabrykanci, którzy mogliby 
wynaleźć jakiego przadsiębiercę, poczynić 
mu pewne ułatwienia i zachęcić do zało- 
żenia taniej kuchni. Możnaby np. poży- 
czyć mu te 847 ra., jakie znajdują się w 
banku handlowym, przyczem pożyczka mo 
głaby być bezprocentową. W zamian za 
te dogodności możnaby nad przedsiębiercą 
roztoczyć ścisły nadzór, zwłaszcza co do 
ilości i jakości wydawanych potraw. Re- 
wizye sanitarne powinny być jaknajczęst- 
sze i jaknajściślejsze. Gdyby w ten spo- 
sób urządzono kuchnię, wkrótce byłaby 
ona bardzo uczęszczaną i przedsiębierca 
cóż to za ładny chłopiec rozmawiał ze 
mną przed chwilą. 

— Jest to jedynak i obiecujący młodzie- 
niec, syn chorowitego, a bogatego przemy- 
słowca; słowem, stanowi dobrą partyo dla 

chciała się 


kobiety, któraby tymczasowo 
zadowolnić nadzieją. 

— Dziękuje za objaśnienia, muszę to 
sobie zapisać w karnecie. 

— Qzy nie dziwnem wydaje się pani to, 
że tu jesteś? — spytałem. 

— Ależ przeciwnie; dziwi mnie tylko 
to, że nie jestem tu u siebie, Sławne wa- 
sze prawo rozwodowe zabawne pociąga za 
sobą skutki, tworzy arcy ra położe- 
nia! Przed chwilą właśnie uległem złu- 
dzeniu, zdawalo mi wię, że ten dom jest 
noim, że mam jeszcze w kieszeni klucze 
od szał, że pańska nieokrzesana kucharka 
ladą chwila wejdzie tu i spyta* mnie o 
rozkazy. Wydało mi się, że zjemy razem 
obiad, a potem zrobimy parę partyj be- 
zika, 

— Po śnie następuje zwykle przebudze- 
nie. 1 

Rzuciła na mnie wyzywające, pełne za- 
lotności spojrzenie. 

— Udajesz pan gorszego niż jesteś— po- 
wiedziała, przyznaj szczerze, że od czasu 
do czasu żałujesz mnie trochę? 
| — Jestem w rozpaczy, łaskawa pani, 


ale muszę ją rozczarować.  Przysię- 
gam, że... 
— Nie przysięgaj pao! Prz 


dawniej często, a ja miałam jut 

żem go sn od tego 

zwyczajenia, przytnsj pan sam, Że s8- 
wdzięczasz mi nie jedno, że pracowałam 


niając nam się, powiedział z uszczypliwym |sty — ani chęć odwetu. Nie mogłem już znieść dlużej j bez 

uśmiechem: e — Boże mój — powiedziała, byleś pan |czelności; cierpliwość moja m m a wę 
— Ozy mam państwa wzajemnie sobie tylko chciał, możemy zostać nadal najle- | do dna! 

przedstawić? (dszymi przyjaciółmi. Ale, ale, á propos, W. e. n.), 


y 


p mj 


- 


zrobiłby Świetny interes, Obliczenie ko-]wem towarów, ze względu na dobro han- 
sztów potrzebnych do tego przedsiębier-|dlu i przemysłu, nie będą podlegać opła- 
stwa podamy w osobnym artykule. cie aaie wór, Natomiast rachunki, za- 

B. Śliwiński, 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


bezpieczone zastawem publiczny 
rów wartościowych, będą opłacać po 
Podobno przeciw temu ostatniemu punkto- 
wi podniesiobo zarzuty, zwracające uwagę 
na to, że od kuponów papierów publiez- 
nychowłaściciele płacą już 5%, podatek, 
banki zaś, udzielające kredyty, uiszczują za 
swych dochodów na rzecz skarbu 3°/ 


Kursy zeszły do poziomu niebywale nizkiege, a cho-| — „Kraj” dowiaduje się, że wiadomość 
ciaż później poprawiły się zoacznie pod wpływem 0 podwyższeniu po datku przemy: 
lepszych notowań berlińskich, rawsze jeszcze ża lstowego jest przedwczesną. Wogóle z 
eg I tydzień zniżką '4%/,. Skutkiem ścieśnie-| wszystkich podatków projektowanych u 
nia rynka pieniężnego, buvkierzy petersburscy za- | y p d at J À k d 
czgli znowu zasileć się pieniędzmi zagraniczpemi, chwalono dotychczas jedynie podatek od za- 
drogą trasowania, Wykonywane przez nich sprze- | pałek. 

daże weksli zagramieznych przy końca tygodnia| — „Pet. wied.” donoszń, 


3 że w ustawie 
pokrywsły calkowicie potre: by przywozowców, 00| oy wiluej zaprowadzono ważne zmiany, ty- 


Giełda petersburixa. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 24 grudnia) Tutejszy targ weksiowy, nie 
rnajdojąc żadnej podpory ze strony wj wozowców, 
okazywał początkowo bardzo słabe us i 


rzyczyniło się głównie ao podniesieni kursu ua | E A 
udyn z 2037, na 2079/32 i na Puryż 2 2197), na czące się wzajemnego stosunka pomiędzy 
221. Cena złota podmiosłszy się do 9 r». 22 topa h andlującymi a ie h subjek- 


zeasła następnie na 9 rs. lo kop., u kars kuponów |t a m i. 
celnych obniżył się z 183'/, nx 182. Na targu pa-| __ „Nowosti” denoszą, że ministeryum 


ieró! ubliczoych przez caly tydzień panowała | . : 
a priama ` R.» obienie goszgikowo słabe, | finapsów zamierza wydać nowe przepisy, 
dotyczące sprzedaży towarów na 


poprawiło się nustępni= i ostatecznie kursy zajmo- n 
komorach zatrzymanych skutkiem nie- 


wały poriom andak zmieniony, w „ati 

z tygodniem poprzednim i wcale uio mzki. Pa| opłacenia cła lub ipnych przyczyn, Do- 

ng Aie s glo gy r i g tychczas p" takie były sprzedawane 
przez urzędy cłowe często niżej ich warto» 


ieniężna ni 
w ogóle nie bierze udziełu w grza giełdowej, na 
ści i temu właśnie zapobiedz mają nowe 
przepisy. 


gieldzie przeważa spekulacya zniżkowa, lecz sprze- 

daie jednych zniżkowców służą iunym do pokryć, 

tym sposobem podań równoważy się ž popytem 

j wahania kursów nie przybierają unaczniejszyc. Kada zarządzająca kolej południowo- 
zachodnich otrzymała decyzyę ministeryum 
komunikacyj w sprawią budowy odnogi z 
Wapniarki do Trościań ca, któ- 


się rogulacya szczupli jø- 
stcze bardziej zakres obrotów, tak że do końca 
rokn nie można spodziewać się ożywienia intere- 
sów giełdowych. Prz: dmiotem dosyć wielkich obro- 


wymiarów. Zbliżająca 


tó rzy slabem zgtkowo usposobienia były r. nie: 
polyejki ” premiowe.  Kórży obniżone 0 8-4 rs. ra ma być początkiem budowy linii Ws- 
obudziły jednak popyt, które podniósł je znowu do pniarka- Humań. Nowa odnoga, której 
pad e i są «i tak że a e gre pa Sn dj otwarcie ma nastąpić z dniem 1 lipca 
czyla sig do raz w równaniu £ tygo niem po- į 2 $ 
przednim. uroy paźyezek wschodnich podniesio- e r a py A gone 39 e sj kor 
ne tkowo o °, zeszły przy końca tygodnia udowy , rubli poniesie ułości 


towarzystwo akcyjne trościanieckie, lecz li- 
nia będzie własnością towarzystwa dróg 
południowo - zachodnich. 

Warszawa. Zatwierdzony w tych dniach 
kredyt 195,350 rubli na 76,000 stóp bieżą- 
cych rur wodociągowych, które 
mają być ułożone w roku przysz., jest pra- 
wie o 30,000 rubli wyższy, niż wypadałoby 
podług cen dawniejszych. Podniesiono ceny 
z powodu podwyższenia cła od żelaza z 9 
kop. na 21 kop. w złocie, oruz z przyczy. 
ny spadku znacznego waluty ruskiej. Rury 
będą zamówione w trzech fabrykach war- 
szawskich a mianowicie: w towarzystwie 
udziałowem dawniej K. Rudzki i S-ka, u 
Lilpopa Raua i Loewensteina, tudzież u 
Szolca, Replana i S-ki. 

Kowno. W tych dniach zamknię 


na 973/,, czyli o h? niżej pozioma przeszłotygo- 
dniowego, x wyjątkiem emisyi ierwszej, która 
utrzymała vig przy kursie poprzednim (97*/, — 99) 
skutkiem niedostatku materyału gotowego; mocniej 
trzymały się także pożyczki konsolidowane, któryci 
kursy podniosły się o 1.349) skutkiem spadku 
waluty. renty złote zakończyły tydzien zwyżką 
*lu"le- 
Gielda warszawska, Sprawozdanie tygodniowa (do 
dnia 37 grudnia). Spadek kursu waluty ruskiej 

rzenredł daleko granice dotychczas pamiętane. 
W Berlinie oddawano ruble po 175, co odpowiada 
kursowi warziawskiemu 57.16 bez kosztów. Gielda 
warszawaka zaczęła myśleć o pokrywaniu swych 
zobowiązań na rynkach ruskich, gdzie kalkulacya 
byłu korzystniejszą niż w Ber inie. hagdan śe) 
dno domy warszawskie w ogóle unikają gry giet- 
dowej, a niepewności położenia tembardziej pmu- 
sta potrzebujących do szukania pokryć koniecznie 
pierwsorzędnych. Wkrótce jednak uspokojono się 
wobec nieustającego napływu remas. z wywozu ar- 
tykułow spożywczych. Prócz tego dużo materyała 
dostarczali zwyżkowoy, którzy spieszyli zawozasu 
z rogulacyg swych "zobowiązań miesięcznych, ko- 
rzystnjąc z wysokich kursów. Dzięki tym okoli- 
cznościom giołda warszawska trzymała sig stale ni- 
żej posiomu berlińskiego, co ułatwiło bankierom 
pokrywanie potrzeb i sobowikzań, które zresztą 
obecbie nie są tak znaczne, jak bywało dawniej. 
Notowanie marek w żądania podniosły się z 05.86 
w „poniedziałek, na 87.20 we wtorek, następnie 
obniżyły się do 67.10 w środg i w czwartek, do 
57 w piątek i 5696 w sobotę. Na targa papierów 
publicznych zajmowano sig prawie wyłącznie li 
stami zastawnemi ziemskiemi Kilka milionów ru- 
bli z kuponów grudniowych szukały pomieszczenia 
przeważnie w tychże samych listach ziemskich. 
Szczególnie serya piąta była przedmiotem wielkich 
zakupów i doszła do kursa 98*, wyższego nit 
przed tygodniem blisko o cały procent. Kurs so- 
ryi pierwszej pozostał nie zmieniony. Nabywano 
zdwdieś spore sumy listów Jikwidacyjnych po kar- 
sie w kom o 4,*/,. Listy zastawne miejskie war- 
szawskie i prowine: iągie sẹ zaniedbano, 
chociaż. poiaż ich jest bardzo ograniczoną. Poży- 
oczka 4*/, nie podlegając wahaniom kursowym, 
przestała interesować spekulacyg, czasami tylko 
nabywano nieznaczne sumy, W dziale akoyj panu- 
je zupełna oisza, niezwykła w tej porze roka. 

B Havre, 23 grudma,  Nprzedano 
950 bel. Bardzo ordynaryjna Louisiana 68,50, gor- 
sza 66.59, Gmorgia dobra prdynaryjua 69.60, ordy- 
naryjua 68.00, na gr. 66.26, na st.-lt-mr. 
66.10, 67.00, na lp. 68.00, na 
sier. 65.00, na wrz. 67.50. Qomra dobra or- 
dyrazdna fair 62.00, Broach dobra ordynsryj- 
na 5 

Cukier. Odesa, 27 grudnia. Rafnada Brodz- 
kiego 6.50—6 40, Czernomińsk 5. mączka z od- 
stawg w Odesie 4.50—656. 


to» w 
i posadzek, która istuiała przez lat dzie- 
„Helena.” 


wo ogromnem powodzeniem. 
założyciel M. Poberezki opu 


Fabryka cieszyła się początko- 
W roku 1884 


którzy obecnie znaleźli 
zawieszenią przedsiębierstwa. 

Kijów. Żegluga na 
zupełnie ustała. 

Z Torunia donoszą o upadku jednej z nie- 
licznych w Prusach zachodnich polskiej in- 
stytucyi finansowej. Zasłużona w rozwoju 
ekonomicznym instytucya bankowa pod fir- 
mą Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i spół- 
ka, z siedzibą w Toruniu, mająca za sobą 
dwudziestokilkoletnią przeszłość, na odby- 
tem przed kilku dniami walnem ze 
uchwaliła przystąpić w 
roku 1888 go do likwidacyi. F 
Pyskowski przedstawił szczegółowy stan 
finansowy banku i przyszedł do rezultatu, 
iż jeżeli nie wykażą się jeszcze nadzwy* 
czajne straty, co jest możliwem, spodziewać 
się będzie można z likwidacyi na czysto 
około 40 procent, czyli 80 talarów za ak- 
cyę na 200 talarów. Oprócz tych strat 
upadek banku pozbawi utrzymania kilku 
nastu osób i przyczyni się do osłabienia 
i tak bardzo szczupłego żywiołu polskiego 


Dnieprze 


Przemysł, Handel i Komunikacye. | 


wi mieście rodzinnem Kopernika. Obawiać 
Rada państwa zatwierdziła | czała w części swą egzystencyę ofiarności 
wywozie za granicę naga będzie zwraca- 
dzenie racyonalniejszej eksploatacyi  zaso- (—) Chór amatorski z kościoła św. Krzy- 
rękach niewielu przedsiębierców. |ze strony członków orkiestry teatru Victo- 
co do sposobu rozkładania do- orkiestry, mianowicie orkiestrę teatru „Tha- 
— „Kraj” dewiaduje się, że projekt mi: kiego teatru, pod przewodnictw 


się również należy o los „Gazety toruńskiej” 
która, nie: mając szerszego oparcia, zawdzię: 
Petersburg. | 
w dniu 31 b. m. projekt opodatko- | banku. 
wania nafty po 40 kop. od puda; przy foi aa 
ną. Podatek zacznie obowiązywać od Kronika Łódzka. 
16 stycznia r. p; ma on na celu wprowa: pais 
bów nafty, lecz przedewszystkiem w łynie i ża skarży się na zawód, jakiego doznał w 
zapewne Da ześrodkowanie przemysłu wipierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia 
— Departament ekonomiczny rady państwa |ria. Chege uroczyście wystąpić, amatoro- 
paa nową instrukcyę ministeryum skar- ; wie chóru zaprosili do współudziału dwie 
u 
datkowej opłaty gildyjnej od za-|lia” na Pasterkę, a orkiestrę teatru Vi- 
kładów przemysłowych i handlu, | gtoria na sumę. Otóż orkiestra z niemiec- 
nisteryum skarbu co do rozci nięcia po- tera stawiła się w słowie, przybyła bowiem 
datku dochodowego (od kapita»! punktualnie do kościoła o godzinie 6 rano 


łów) w normie 0.2169, na rachunki bieżą- i przyjęła udział w wykonaniu czterogło- | 


ina otwarte kredyty, zabez- sowej mszy  Maletz'a. Orkiestra teatru 
pieczone został zmieniony przez Victoria, pod przewodnictwem p. Balcarka, 
departament ekonomiczny rady państwa; zapomniała o przyrzeczeniu; z tego powo- 
zmiana polega na tem, iż kredyty otwarte du podczas sumy Śpiewali amatorowie sa- 
pod zastaw weksli, jako już opłacone stem- mi, prawie bez organu, gdyż zastępca Ś. p. 


plem, .oraz kredyty zabezpieczone zasta- organisty Kaczmarskiego nie jest jeszcze o 


ce (on call) 
zastawem, 


1743 


DZIENNIK ŁODZEI. 


Kownie wielką fabrykę kół, mebli| 


sięć po drugiej stronie Niemna pod firmą | na 


ścił nagle kraj | uroczystości 
straciwszy całe mienie. Fabryka przeszła |za przykładem r 
w ręce Izydora Rómera i Pawła Kończy, | własną chorągiew, aby módz zbiorowo wy- 
się w konieczności stępować na podobnych uroczystościach; 


braniu, | nie władzy wie nadchodzi, 
dniu 1 ym stycznia jni roze 
irmowy p. ; poszły 


em p. Wech- | 


tyle wprawnym, aby mógł zastąpić akom- 
peniament orkiestry. 


Skarga amatorów jest najzupełniej słusz- 
współu- 


| 


ch papie-|ną. Skoro p. Bslcarek przyrzekł 
Patik] dział z orkiestrą swoją, powinien był sło- 


wa dotrzymać. 

(—) Gwiazdka. W ubiegły piątek roz- 
dano podarki gwiazdkowe dzieciom robot- 
ników fabrycznych w Widzęwie, w fabryce 
firmy Heinzel i Kunitzer. Podarki gwiazd- 
kowe składały się z ubrań, obuwi 
szkolnych, zabawek i łakoci. Obdarowano 
117 dzieęi najbiedniejszych robotników. 

W sobotę po poładniu odbyła się uro- 
czystość rozdunix podarków gwiazdkowych 
dzieciem biednych robotoików w fabryce to- 
warzystwa scheiblerowskiego, w sali na 
Księżym Młynie, w obecności rodziny pp. 
Scheiblerów, Uroczystości tej przewodni. | 
czył pastor Angerstein. Przy jarzącem 
świetle choinek obdarowano przeszło 400 
dzieci ubraniami, obuwiem, zabawkami ~i 
zwykłemi łukociami świątecznemi. 

(—) Komitet przytułku dla starców i kalek 
poczytuje sobie za miły obowiązek złożyć 
niniejszem należną podziękę szanownym 
dumom z towarzystwa dobroczynności, któ- 
re w tym roku podjęły się z tylu trudno- 
ściami połączonego zbierania darów i urzą- 
dzenia gwiazdki dla starców i kalek. 

(—) Z teatru. We wtorek wznowiono 
Korzeniowskiego „Karpackich górali”. Nie- 
dostateczne przygotowanie tej sztuki, zwłasz- 
cza w scenach zbiorowych, pozwala przy- 
puszczać, że wznowiono ją specyalnie dla! 
pe Śnieżko-Zapolskiej, która wybrała so- | 

ie rolę Prnksedy na pierwszy występ. Nie, 
był to wybór bardzo szczęśliwy. Pani Za-; 
polska, jako artystka inteligentna i uta- 
lentowana, potrafiła zainteresować nas od» 
rębną grą, mniej sentymentalną w szcze- 
gółach od gry innych artystek w tej roli, 
jwogóle jednak było w tej grze zadużo 
sztucznej roboty, a nie było typu góralki, 
Zdaviem naszem, najwłaściwszem polem 
| popisu dla p. Zapolskiej jest nowszy re- 
|pertuarz francuski, to też z większem za- 
jinterosowaniem oczekujemy drugiego wy- 
stępu artystki =w komedyi „Rozwiedźmy 
się” Sardou, Wracając do „Karpackich 
górali”, należy wspomnieć o starannej grze 
|p: Kopczewskiego w roli Antosia, jak nie- 
[malaj udatnem przedstawieniu typów epi- 
|zodowych: mandataryusza (p. Winkler), 
Prokopa (p.* Dłuski), Herszka (p. Gorż- 
kowski) i feldfebla (p. Berwald). Pan 


| 


f 


| 


i 


Czyżkowski ładnie odśpiewał piosnkę hu- 
culęką. i 
(—) Zaniedbany projekt. Otrzymaliśmy 
stępujące pismo od jednego z czytelni 
szych: 
Ponieważ w Łodzi znajduje się około 
stu giserów, więc przed dwoma laty, po 
Bożego Ciała uradzili giserzy, 
innych cechów, sprawić 


na- 
ków 


miał to być początek ściślejszego zorgani- 
zowania się dla wspólnego dobra. Podano 
do rządu guberuialnego prośbę o pozwole- 
uie, a tymczasem zobowiązali się uczestni- 
cy wnosić na cel powyższy po 15 kopiejek 
tygodniowo. Składki te wpływały regus 
larnie, tak, że w czterech odlewniach  ze- 
brano w krótkim czasie około stu rubli. 
Później, "z powodu jakowychś nieporozu- 
mień, jako też pod pozorem, że pozwole- 
w jednej odlew- 
brano składki, a za przykładem 
dwie inne. W czwartej nareszcie 
wziął owe składki majster pod swoją opie- 
kę i tym sposobem reszta funduszu skład- 
kowego, około kilkunastu rubli, ocalała. 

Po sprawieniu chorągwi miano dalej 
zbierać składki w celu założenia kasy po- 
mocniczej dla wędrownych giserów oraz na 
„zapomogi na wypadek choroby lub &mier- 
lei. Składano pieniądze na ręce tymcza: 
| sowego kasyera w każdej odlewni, a po 
"otrzymaniu pozwolenia na sprawienie cho- 
rągwi, fundusz cały miał być złożony na 
ręce p. E. Lukawskiego, starszego zgroma 
dzenia i obywatela tutejszego. Pozwolenie 
władzy nadeszło w swoim czasie, ale,—jak 
rzekliśmy wyżej, — składki rozebrano. 
(kaj ten sposób rozchwiał się i poszedł w 
(zapomnienie dalszy projekt kasy pomocni- 
(czej i kasy żapomóg. Może dałoby się 
wskrzesić go obecnie, skoro właściwe po- 
zwolenie już otrzymano. 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od d. 19 do włącznie 25 grudnia, 
dzieci do lat 15: katolików 47, ewange- 
'Jlików 28, żydów 8, — razem 78; doro- 
|słych: katolików 8, ewangelików 5, ży- 
dów 2, — razem 15. 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
| dziewięcdziesiąt trzy osoby, o 21 mniej, 
aniżeli w tygodniu poprzednim; Śinier: 
'telność zmniejszyła się pomiędzy dziećmi 
‘o 11, pomiędzy dorosłymi o 10 wypadków. 
(—) Pułapka. W domu Nr. 21 przy uli- 
jey Nowomiejskiej, okno od piwnicy nie 
(jest okratowane. W poniedziałek wieczo- 
rem wpadł tam A. B. i wywichnął sobie 
rękę. 

(—) Kradzież. W sobotę około godziny 
5 rano skradziono w fabryce Lista przy 


ł 


Nr. 290 


ulicy Cegielnignej partyg towarów wartości 
300 rubli. Złodzieje próbowali włamać 
sią do składu około godziny 3 w nocy, 
lecz spłoszono ich wówczas; powrócili w 
dwie godziny później i dokonali dzieła. 

(=) W miejsce powinszowań noworocznych 
ma rzecz niezawożnych uczniów, do uzna: 
Dia redakcyi, złożyli u nas pp. M. Sprzącz- 
kowski 3 rs., A. Stopczyk 3 rs.— razem 6 
rubli. 

palnie na wpisy dla niezamożnych 
uczniów wyższej szkoły rzemieślniczej, zło- 
żył p. J. Sachs w miejsce powinszowań 
noworocznych rs, pięć. 

Korzystając z okazyi, zwracamy się do 
czytelników naszych z prośbą © '/ dalsze 
ofiary fa rzecz niezamożnych uczniów, gdyż 
po Ńowym Roka znajdą się niezawodnie 
potrzebujący zapomogi. 

(—) Dziś w teatrze Victoria śpiewaną 


| będzie opera Verdi'ego „łigoletto”. 


Rozpoczęto próby ze sztuki Obnet'a 
„Hrabina Sara,” w której rolę tytułową 
grać będzie p,. Zapolska. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


—— 


— Warszawa. Z uniwersytetu. Na osta- 
tniem posiedzeniu rady ogólnej uniwersyte- 
tu warszawskiego zatwierdżeni zostali w sto- 
pniach naukowych: rzeczywistego studenta 
wydziału filologicznego Józef Wojno; z wy- 
działu prawnego zaś Jan Sączewski i Bo- 
lesław Markowski; w stopniach kandyda- 


[tów prawa: Maksymilian» Skotnicki, Cels 


Fabiani, Salomon Askepazy, Jan Jelski, 
Aleksander Roubal, Gedymin; Rodkiewicz 
i Antoni Szczepkowski;, w stopniu- prowi- 
zora farmacyi Henryk Zmudzki. 

— Jubileusz literacki. W ubiegły czwar- 
tek w Warszawie, na wieczorku towarzy- 
sko-literackim u  Deotymy obchodzono 40+ 
letni jublileusz literacki Antoniego Pietkie- 
wicza (Adama Pługa). Jubilatowi. ofiaro- 
wano piękny album, złożony z kilkuset au» 
tografów kapłanów, rolników, pisarzy, mar 
larzy, muzyków, prawników, zgoła ludzi 
wszelkiego zawodu płci obojej, pragnących 
uczcić w sędziwym pracowniku miłość do- 
bra publicznego i gotowość służenia uczci- 
wej sprawie aż do ostatniego  tchniewia, 
Sto kilkadziesiąt osób towarzyszyło wręcze- 
niu tego upominku zbiorowego i kilku in- 
lnych, a Deotyma uczciła tę okoliczność 
pięknym wierszem «4 tematu. ludowego 
o okrężnem. ; j i : 

= Bolesław Sienicki. Dnia 18:go 
jb. m. zmarł w Kielcach w 74 roku życia 
6. p. «Bolesław  Sienicki, prawy obywatel, 
| myślący człowiek, dłągoletni współredaktor 
| „Gazety kieleckiej,” ojciec obecnego jej 
| redaktora. 

— Wydałanie żydów. Z Moskwy kazano 
wyjechać w ciągu tygodnia kilku staroza- 
kounym, którzy przebywali tam od dawna 
za świadectwami subjektów kupców Tej 
gildyi. Lecz policya wyśledziła, iż staro- 
zakonni ci. nie pełnią weale obowiązków 
subjektów, owszem posiadają większe fun- 
dusze niż ich wrzekomi pryncypałowie. 

— Adwokaci : petersburscy  wypracowali 
memoryał, dowodzący, że adwokat przysię: 
gły nie jest obowiązany do popierania spraw 
wyraźnie niesłusznych, chociażby do danej 
sprawy wyznaczony był z urzędu. „Agen- 
cya północna” donosi, że rada adwokatów 
wystąpiła z odpowiedniem podaniem do 
władzy. 

— Wiedeń. Duia 27 b. m, wydarzyła 
się w teatrze Józefsztudzkim fałszywa pa- 
nika pożarowa. 


ROZMAITOŚCI. 


X Znakomity strzelec. Popisujący się 
celnem i szybkiem strzełaniem po wszyst- 
kich główniejszych miastach Europy i 
Ameryki, słynny strzelec kapitan Carver 
wygrał w ostatnim czasie nader ciekawy 
zakład. Założył sig o 6,000 dolarów, iż 
w przeciągu kwadransa da 1,000 celnych 
strzałów karabinowych. Do zakładu uży- 
wał ośm sztuk dwunastostrzałowych kara- 
i binów magazynowych, które nabijano mu 
li podawano bez przerwy. W ciągu 14 mi- 
|mut wystrzelił on 1,017 razy. 

% Wielki turniej szachowy 0 mistrzostwo 
zakoficzony został w Londynie. Ostatnia, 
decydująca partya między A mosem Burn 
(Liverpool) i Gunsbergiem (Londyn) zosta- 
ła nierozgrana, wskutku czego gracze po- 
stanowili podzielić się pierwszą i drugą na- 
grodą (30 i 20 fst.), Blackburne otrzymał 
trzecią nagrodę (10 fst.)) a Zuckertort 
czwartą. 

X Liczba studentek w uniwersytetach bel- 
gijskich powiększa się nieustannie, Na 
uniwersytecie w Brukseli jest ich już 20. 
Medycyna i prawo niewiele wsząkże znaj” 
duje śród nich adeptek; większa część stu- 
dentek poświęca się naukom przyrodniczym 
i farmakologii. tudya ` farmaceutyczne. 
trwają bowiem najkrócej, tylko lat trzy, 
i są w rezultatach Dajpraktyczniejsze, gdyż 
studentki zamierzają zostać następnie aptes, 
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karkami w większej części po wsiach i ma- syiybudżetowej, 


łych miasteczkach. 


> Bogaty fabrykant czekołady, Menier, w|- Sofia, 27 grudnia (Ag. p): Zapewniają, 
Euy, chege pa jaat eani SIĘ iż sesya sobrania będzie o kilka dni prze, 


kolej elektryczną, idącą z kuchni da jadal- 
kp keno b zawiadomi a 
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mianowany został ministrem przyczem ceny pszenicy podniosły się o 


j i i 2 m, żyta przecięciowo o 1 m. 
skarbu w miejsce Zuhdi baszy. | E a a y | siec — side — 
ęcah Tonie szterlingów). 
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on pod stołem guzik i przez otwór w Ścia- 
mik: wóze 


nie wjeżpża 


linę umieszczoną z każdej strony 8 
pórkach mających 10 PEPE wy- dy państwa. 
a wóżku tym 


lamentar”, a, zięć zmarłego Skrejszowskie: | „. Padż, 23 Ary» Wykaz banku paóstwa (w ty- | > 
go, został aresztowany pod zarzutem zdra» 2,900), w srebrze 1 
głównego banku i f 
w obiegu 2,726,900. (przyb yi | 


Gotówka wzłocie 1,121,900 (ubyło 
[98,700 


kj 296,1 


2 iar, stwowa: 
p 1008 portfel | Listy läk wid Ag „a g 
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się jenna, 1 f 
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chawszy do końca, wraca po drugiej linie, częto tu usilną sprzedaż ruskich papierów, skiego dla handlu zagranicznego 8051/4, potaremor- Giełda Berlińska. ! | l 
- skiego banku dyskontowego 739, banku $- | waikóoi A kkié sii 5 17610 
| gam samą paremia wojpolij Bayhkoi wskutek czego ruskie walory spadły w kur- dzynarodowogo 498.00: l XIN RA, ikholy FO sN Oi 176.35 „KAJ 
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s s żę r A | |ruska 9L10 6%, renta, złota 106.80, pożycz- Giełda Londyńska. EL 
ministeryalny „Morning Post” utrzymuje:|k, ruska 4j wewnętrzna 14440, dyskonto, 8 P/a , Weksie ox Patersbitg) . NEK | 
{że lordowi Churchillowi nie została powie- | prywat"* 23/4, Dyskonto 4e r is | 
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Wiedeń, 27 grudnia. (Ag. pół.). Wbrew rząd ruski nie potrzebuję zapewnień o po” 
doniesieniom wiedeńskim 
„Fremdenblatt” widzi się upoważnionym, decyzyi energicznego poparcia mocarstw | wyborowe 


do zapewnienia, że w kołach dobrze poin-| dążących podobnie jak i Anglia do utrzy- 240, 
formowanych nic nie słyszano 0; zamiarze, mania pokoju. 
ustąpienia br. Kalnoky'egó. Pogłoski jakie |by przypuszczać, aby Anglia w sposób nn 
W tym duchu krążyły wówczas, miały wy-|urzędowy lub inny występowała z oświad- 
łącznie interesy giełdowe na celu. Hr. czeniem innego charakteru, niż poczynione |, 


Kalnoky mniej 


w tej poważnej chwili o opuszczeniu swego 
odpowiedzialnego stanowiska. 
blatt” zepewnia i o-tem, że podróż księcia 
Józefa Windischgraetza do Berlina nie ma 


charakteru politycznego. 


Wiedeń, 27 grudnia. Misya ks, Wiadigch- 


niż kiedykolwiek zj nią w Berlinie, Wiedniu, Rzymie i 


ona nad całą sytuacyą. 


bożeństwie świątecznem, 


Londyn, 27 grudnia: Pożyczka ruska (z 1878 11 
r.93. Konsole wngielskie 1017/,. > 
Warszawa, 27 grudnia. Taig na pinow Witkow- 
: m ; : ART . „Jakiego. Pazeniow wm, i ardt ——, pstra i dalwa — 
„Timósa”, — kojowych uczuciach Anglii.i jej stanowczej |5625, piała ———, wyborowa 6003—640. żyto 
857—360, srednie ——840, * wsdli- 


rzona żadna misya polityczna, po. wał 
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ka ————, rzepik lotni-—, zimowy — w Eois GODZINY i MINUTY -— 
Nierozsądnem nawet było-| ——.! rzepak rape zim, ——. groolą polny ——610, odchodzą : ? 
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przychodzą 
do Koluszek, 
„Skierniewie . 
„ Warszawy 
„ Aleksandrowa 
„ Ciechocinka . 
„ Piotrkowa 
A Crgstochowy s 
n Granicy 
„n Sosnowca 
„ Tomaszowa . 
zi 


v M 
ono „pazenicy 800, żyta 500,. jęczuzie- 
nin 46. awan 300, grocha nego 20 koroy. 

Warszawa 27 grudnia. Okowita, Ceny nieuregu- 
owane. 

Berlin, 27 grudnia. Pszemian 157—158, na st. 
na lut, 164, uncz.lp. 17734, Żyto 116—122, us 
st. lut. 1221/,, na maj cz, 129*/,. 

Londyn, 24 grudnia. Cukier Java 961), proc. 1734, 
mocno, oukiar burakowy 16, mocno. 

Havre, 27 grudnia Kawa good average Santos 


USZATNIE WIADOMOSCI „HANDLOWE, 
"SW g na gr 101.76, na luty 102.00, na sler. 99.50, na 


Berlin, 27 grudnia. Giełda rozpoczęła |gr, 94,50, Mocno. , 
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towań zngranicznych i  niepocieszających 
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akowy na r. 1888, przedstawiony sobraniu |kursy obniżyły się w. Paryżu. Wogóle ruch | Amalie Karclina Lenpolt z Recków, lut 67, Au-, 5 Aires AA 12) 50] 7 10| 23 
prez: ministra wojny, wynosi 23 miliony|był dziś nadzwyczaj ograniczony; nowych mori AAA WIERA ZAWO tej „ Tomaszowa E Lr 
fr., podczas gdy ostatni wynosił 18” Nad- zakupów nie robiono prawie żądnych. Rex | liczbie chłopców 2. driewcząt —; dorosłych — w tej | » pee PET „i l 19150 
wyżka czyni 5,206,000 fr. Sobranie ma gulacya pe ten wi GOSTI się bez Jiezbia mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie — s pian t rat 
rudności, gdyż  obfito pieniędzy nie 


być zamkniętem w dniu 30 b. m. 
Konstantynopol, 27-go grudnia. 
, Mahmed  Dźellaledin basza, 


GIELDA WARSZAWSKA d. 27 grudnia. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Grand Hoótel. L. Falkner z Odesy, H. Fla- 
tau z Poznauia, P. Kuchta z Chersońska, B. Ro- 
wiński z Moskwy, P, Tanfani z Petersburga. 4 
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UWAGA. Cyfry oznaczone b ubszym drukiem 


zmniejsza się a sumy zobówiązań na koniec niej dd cddzidy bbili + oppisi 
wyrażają czas godziny re godzi- 


miesiąca bieżącego były nieznaczne.  Gieł- 
ga zbożowa była dziś bardzo ożywioną, 


(Ag. p.). 


rezes komi- ny 6-ej rano. 
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Życzący sobie podjąć się którejkolwiek z pomienionych dostaw, 
2 |zechcą złożyć mężnie w dniu.27 grudnia (8 stycznia 1887/8 na 
——  |ręce Naczelnika ncelaryi Zarządu opieczętowane deklaracye, na 
gareana Pada z p nę na p see „Deklaracya na dostawę 
u wymieni mi a Drogi Żelaznej Iwaogrodzko - w- 
lęki Mes. 43 4 HP hw 
Przy złożeniu dekłaracyi, życzący podjąć si 


Banku Handlowego 
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n» War. Ban Dys, 250r. 
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n War.Fow.Ub.odognia 
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„ Wars T. Kop. i 
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O |CETZIGŁS Z ESN LA 


PŁÓTNO BIELONE WYBORONE. | 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości Szanownej Publiczności, że pod powyższą 
nazwą wprowadzamy do handlu nową odmianę płótna wyrabianą w Zakładach naszych z wyborowej 
przędzy lnianej 1 gatunku przez najwprawniejszych tkaczy, a przeznaczoną do zastąpienia najlepszych 
płócien bielefeldzkich, belgijskich i irlandzkich, sprowadzanie których, przy nizkim kursie naszej wa- 
luty, stalo się już prawie niemożliwem. Nową tę odmianę płótna sprzedawać będziemy w następują- 
cych numerach, po wskazanych poniżej cenach: 


Me 465. Sztuka 60 łokci, rs. 30 | Ne 485. Sztuka 60 łokci, rs. 43 
"” 470 9 "” 32 | 2) 490 LJ 39) n 46 


s soda URO azs ay 8 
"” 480 "” "” " 40 "” 500 EJ " ŁU 54 
Za dobroć tych mocnych i trwalych tkanin ręczymy w zupelności, a sprzedaż tych płócien 
odbywać się będzie w sklepie naszym w ŁODZI, 
ulica PIOTRKOWSIKA Wr. 249, w domu wlasnym. 


ZARZĄD TOWARZYSTWA 
ZAKŁADÓW ZYRARDOWSKICH 


HIELLEGO 1 DITTRICHA. 


1457—10—8 
pege EEEEFEFE FE EE] E] 
Teatr Victoria. mia”) eponronaro xawauiaro Zepsorek. la głuchych. Urywek z Gazety Świątecznej. 
HATO JOMA, KPT: $ Usoba. óra wylecz i 10- 2 
prom pogadankę p] | koei reipi kob pa Dwie Nagrody. 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. 
pod dyrekcyą 
JÓZEFA TEXLA. 


We czwartek d, 29 grudnia 1887. 


RIGOLETTO 


Opera w 4-ch aktach, Muzyka G. 
Verdi, 


Teatr Varieté 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLVANDIER 
NNIE 


vielki koncert 


i przedstawienie. 


uoi; 8) kaxonnot kpuroń wano XOHK- łuchoty trwająocj 3 nta ji 5 
maa, mebowyeńt rei noutmonia xw 4) Ea y Eaire, yare era pony it Z pieniędzy, jakie przy Nowym Roku z przedpłaty na Gazetę 
KaMGHNATO Kpiiraro mano  ApoBAHArO środka, w Polskim języku, wszystkim żąda- Święteczną (a więc do części ogółu) się zbiorą przeznaczamy rubli 
ję 7 zd, Z PLA JEAN a kr IN5© na dwie nagrody,—jedna zapewne w ilości 100 r., druga—50 r. 
BUONG BĘAŃŻNIA, NMŻOTA za sa "s uno. Adr. Dr, Nicholson 4 rue Drouot Zresztą podział tych pieniędzy pozostawiamy sędziom, którzy przyjmą 
Texy, unoTowuaf kuura xpaunTcz ss Jo jary) Francya. 1626--0 6jna aoi Piel prac nbiegajgoyeh się o nagrodę, Teraz zastrzega- 
XAMNCKOM% HUOTOTHOM% OTAJON M WNO- -emeena |my tylko, iż jedna z nagród przeznaczona będzie za powiastkę; 
ftesen asagi a napak a an frip telin Dr. Mina Łapi dragn—za artykuł czyli Gaga pouczające, Przytem asgródy ke 
21,746 pyG -- ato, WAikAGELĆ Na kde . | n p n ją być zasądzone tylko za prace, które odpowiedzą wszystkim nastę- , 
xy ua uomoxnenie xawoxania cx upcz-|po ukończeniu kursu nauk medycz-|pującym warunkom; 1) będą ułożone i napisane zupełnie zrozumiale 
HXX% BIAXGALNEBK onaro CynpyroB% Ila-|nych za granicą i odbyciu specy-|dla wiejskich i miejskich czytelników; 2) napisane umiejętnie, popraw- 
ar M SAXECNHCKKX%, BŁ uoxksy Ioauwają|nych stydyów w zakresie chor binio i przydatne do drukowunia w Gazecie wiątecznej bez Żadnych 
aisy -ta end O riro Oran kobieeych/i akuszeryi osiedliła sięļzmian i poprawek; 8) nie będą zbyt długie: powiastka może zajmować 
or» 26 Mapra 1887 r. va M 482 x onń-|w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej|200, a najwyżej 1000 wierszy druku (po 40—43 litory na wiersz) arty- 
nexo mx 8,000 py6. — xon, c» xaxoijw domu  Tenenbauma obok M.|kuł zag 150—800 takichże wierszy; 4) będą napisane z własnej głowy 
muj teka koc py Bos cywara|Sjlberstoiha i udziela porady Wy:|pisarza (a więc nietłómaczone z obcego języka i nieprzepisywane z ja- 
reje amean fa mó, aea RRA WA lącznie w.wyżej wymienionych spe-|kiej książki lub gazety); 5) Co do powiastki, ta powinna być 
Kauneaapiu Cstaqa Muponwxa Cyxeit I-rojcialnościach : Godziny  przyjęcia|zajmująca od początku do końca, u zarazem pod jakimkolwiek wh. 
WEAK © s chorych od 10—12 od rozy 3 dem pożyteczna. Gdyby znalazły się dwie dobre i równej wartości 
. Jo, exaópa ua r. —12— i j i i j i 

1. 4. Gyasówaro Tipaeraza, fixyGoseziłt. ——— | EZ Atenta lama Apra preien A PITE amtykuśi, 

2 , 


8 Pokoje”. Ekstrakt Słodowy winien on być także napisany w sposób zajmujący dla wszystkich za- 


równo czytelników. Może to być opis dotyczący jakiejkolwiek nauki*), 
WYROBU 


OBIADY i KOLACYK umeblowane, o wynajęcia o albo odkrycia, wynalazku, pracy, zwyczajów, obyczajów, wrelowanih, 
stycznia razom lut pojsdyśczo| J, TRABGZYNSKIEGO 


sposobu życia, gospodarstwa domowego, spraw i potrzeb dzisiejszych 
R cenach umiarkowanych. Za do-jl-go stycznia razem lub pojedyńczo. » ka i toie 


n 1 urządzeń prawnych i t, d. Musi jednak opierać się na gruntownej 
re wina i szybką usługę poręczam. b Banio N aA wiwiuiikach pod Kalitzen znajomości rzeczy. W razie wyboru dwóch artykułów jednakowej 
b ijako środek leczniczy w kaszlu i ipnych 


wartości, pierwszeństwo będzie przyznane krótszemu. 
z chorobach piersiowych, wypróbowany „ Rękopisy ubiegające się o nagrodę powiany być napisane wy- 
Hafty białe w swych skutkach przez lekarzy i che.jraźnie, nie zbyt drobno i nie za gęsto. Należy je przysylać bez podpi- 


Karty abonamentowe na prawo 


używania ślizgawki 
w lae legoł Towarzystwa po|koronki 1 wstawki, órsz 


w je AJ" Warm aka 1 PAA su autora, tylko trzeba przy nagłówku oznaczyć, czy to jest „powia- 
koronki PY, ty paz osy 
„ oraz na wystawie Bol. n44 è s > 
kolorowe w rozmaitych gatunkach aażej W Warszawie rri ea miejsce zamieszkania pisarza. Na wierzchu tej koperty winien być 


stka”, czy „artykuł“, Razem z rękopisem powinna być przysłana 
osobna koperta zapieczętowana, a kryjąca w sobie imię, nazwisko i 


cenie: 
rs. 3 dla dorosłych po cenach przystępnych pochwalnym powtórzony nagłówek powiastki lub artykułu, Koperty dołączone do 
rs. 2 „ dzieci poleca > a go łówne mę BS Aplana tych prac, które sędziowie uznają za niezdatne do druku, spalimy bez 

i 1 na w arszawie, w Ci . * i i 

aga rng r sdi rw a Ww. Kunkel, z5 dawniej Goebel, oraz w składach mat OE Bowiastki "y artykuły uznane za zdatne do druk ia w (Gazeci 
wonego wejścia podczas oleżącego| ulica Piotrkowska Nr, 744, w domu |apt. 4. Lipińskiego i M. Lisieckiej w Ło- Świ y sAr YENA okiznane Za szdątna CO UKUKOWANIA w Gazecie 
sezonu zimowego bez podwyższenia Weni Minor dzi, sprzedawany jest nadto we wszystkich|Owiątecznej, a nienagrodzone, będziemy spożytkowywali wmiarę moż- 
cen podczas koncertów, 1661-3-1 8 1662—3—9 innych składach i aptekach. Cona słolkajności i za opłatą od wiersza staną się one własnością wydawnictwa 
50 kóp. 8 w |naszego. Ostatnim terminem do nadsyłanie rękopisów będzie I-szy marea 


Faar YZ WY Z 
AE gy FE z Ep © 9)|1888 roku. 


Do bardzo korzystnego [FExSxEx=T=NTZ) 


e 
specyalnogo Interesu, bez konkurencyi Ó MEDAL ZŁOTY Najwyższa nagroda Kazimierz Promyk pisarz Gazety Świątecznej 


*) Np. fizyki, chemii, geologii, botaniki, zoologii, geografii, etnografii 


trzebny wspólnik lub wspólniczka WAGA Dyplom uznania Moskwa osi i 
(pieczy) z kapitałem do 1000 rs. śp ję Warszawa 1882 r. histori, prawa i t, d. 
iadomość w redakcyi „Dziennika 8 1886/7 U A 


łódzkiego** pod literami A. X, Z. 
1662—2—1 a 


OBBABIEHIE. 

it Iipucrass Cwkżoza Mupo- 
muxa Cyqeit I-ro Ilerpokozckaro Oxpyra B 
H. C. B. HxyGozexift, xurexzorzypinii 
ma m Togan, BE X0Nd HOĄ% M 416 oôba- 
migert, wro 23 Mapra cero 1888 r. cs 10 
wao. yTpa ss sash sachranit Czbaxa Mu- 
posmxs Cyqeit I-ro Ierpoxoscxaro Okpy- 
ra »» r. llerpokosk ÓyĄeTR UpoOAaBATECA d 

[06 AXYDiECTBO, NPAHAĄIERAMEG 


NOKNUKAK 
Momkxy Iipyckowy, Mopąkk Pauonopry m 
i oer edn pacnozoæesnoo Ilorpoxos- 


FABRYKA FORTEPIANÓW I PIANIN 


dostawców warszawskiego Konserwatoryum Muzycznego 


Kerntopf i Syn 


ulica Miodowa Nr. 13. 


Posiada wielki wybór fortepianów i pianin. Przyjmuje zamó- 
wienia listowne, które jaknajakuratniej uskutecznia. 


Aa NOWOSPREPAROWANY dano Tida 
Neunk itio wy Kalendarz kód 


ez żadnych domieszek szkodliw, 
PK się zaajduja w innych pu- na rok 
drach. Przystaje do twarzy tak, 
że najbystrzejszy wzrok go nie doj- 1 8 8 8 
rzy i jedno upudrowanie twarzy|opuścił prasę i jest do nabycia u 
rano, wystarcza na cały dzień. 0e- wydawcy N, Zylberszteina, przy ulicy 


; Sklad złówny 1 kodon Cen.| Konstantynowskiej, w domu Doerin- 
A tralnej Perfumeryi W. Kalakow- 88 i w kantorze drukarni Dzienni- 


R A a yn oz 1162—6—2 skiego, Nowy Rynek Nr. 3 w Łodzi. ka Łódzkiego. 
o O R OE E 6 3-6 -€ >] E > 5 3—<>-€ OJ À 1249—16—11 | 1649—3—3 
JiosBoaeso liemsypow. Bapuiasa. 15 jlekaGpa 1887 r. W drukarni „ibxiennika Łódzkioce*.* 


Wydawe Biefan Kossuth, —Redaktor Autoni € homętowski. 


